
Prezydent RP gościł 
kołchoźników 

radzieckich
WARSZAWA PAP. W dniu 

27 bm. Prezydent RP Bolesław 
Bierut gościł w gmachu Rady 
Państwa członków wycieczki 
kołchoźników radzieckich, któ
rzy ostatnio zwiedzili wsie i 
miasta Polski.

Na przyjęcie przybyli członko 
wie Rady Państwa, członkowie 
Rządu, członkowie Biura Poli
tycznego KC PZPR, przedsta
wiciele organizacji politycz
nych, społecznych oraz prasy.

Na przyjęciu obecny był rów 
nież ambasador ZSRR w Pol
sce W. Z. Lebiediew.

Przyjęcie odbyło się w bar
dzo serdecznej atmosferze.

Związek Radziecki wita z uznaniem każdą szczerą inicjatywę 
zmierzającą do utrwalenia światowego pokoju. 
Delegat ZSRR w ONZ Jakub Malik odpowiada pozytywnie 
na cztery pytania Kom tetu Obrońców Pokoju w Baltimore

NOWY JORK (PAP). ISTNIEJĄCY W STANIE MA
RYLAND, KOMITET WAŁKI O POKOj. WYRAZA.IAC 
DĄŻENIE SZEROKICH KÓŁ NARODU AMERYKAŃSKIE 
GO DO ZAPEWNIENIA POKOJU, WYSTOSOWAŁ W 
IMIENIU MIESZKAŃCÓW STANU I MIASTA BALTIMO
RE NASTĘPUJĄCE PISMO DO STAŁEGO DELEGATA 
ZSRR W RADZIE BEZP1E CZEŃSTWA — JAKUBA MA 
LIKA:

„DROGI PANIE MINI
STRZE!

Żywiąc nadzieję, że obec
na sesja Zgromadzenia O- 
gólnego Narodów Zjedno. 
czonych rozpatrzy sprawę 
pokojowego uregulowania 
działań wojennych, prowa. 
dzonych w Korei, oraz głów 
nych rozbieżności między

Stanami Zjednoczonymi i 
Związkiem Radzieckim, lud
ność Baltimore wystosowała 
list otwarty do rządu ąme- 
rykańskiego i radzieckiego 
za pośrednictwem delegacji, 
reprezentujących je w Orga 
nizacji Narodów Zjednoczo. 
nych. Prosimy o przyjęcie 
w dniu 19 września br. nie-

zbędne jest dla długotrwa 
lego pokoju?
Pytania te zadane zostały 

w niewzruszonej wierze, iż 
pozytywna odpowiedź utoru
je drogę do pokojowych roz
mów—jedynej drogi do zapobie 
żenią trzeciej wojnie światowej. 
Od wyników takich prób.i^k n% 
sza, zależą miliony istnień 
ludzkich na całym świecie. 
Jesteśmy przekonani, że 
uwzględni Pan konieczność 
możliwie szerszego udziału 
narodów w ustaleniu wyni
ków odbywtia y< h ohecn’» 
rozmów i umożliwi Pan wrę 
czenie tego orędzia w spra 
wie pokoju jednemu z człon 
ków Waszej delegacji w dniu 
19 września br“.

Analogiczne pismo przesła
ne zostało delegacji Stanów 
Zjednoczonych.

ODPOWIEDŹ J. MALIKA
* Dnia 25 września wicemi
nister Malik przyjął delega
cję komitetu, w skład której 
weszli Guntber VeVthe’ner 
pastor Levy Miller oraz pa
nie Mary Cleveland i Philis 
Suggar.

Malik udzielił tej delegaci! 
pozytywnej odpowiedzi na 
wszystkie wymienione wyżej 
4 pytania, postawione przez 
Komitet Walki o Pokój sta
nu Maryland.

Członkowie delegacji wyra 
zili całkowite zadowolenie z 
powodu odpowiedzi Malika 1 
zakomunikowali, że w tym 
samym dniu mają zamiar 
złożyć wizytę delegacji USA 
w ONZ, aby otrzymać oficjał 
ną odpowiedź rządu USA na 
analogiczne 4 pytania. Roz
mowa Malika z delegacją to
czyła się w przyjaznej i ciep 
łej atmosferze.

Kierownik delegacji Vert- 
helner oświadczył Malikowi, 
że dążenie do utrwalenia i 
utrzymania pokoju, do zaka
zu stosowania broni atomo. 
wej 1 do pokojowego uregulo 
wanla wszystkich nlerozstrzy 
gniętych problemów między

(Dokończenie na str. 2-giej)

Uroczysta akademia w Państwowym Teatrze Pol. 
skim z okazji obchodu 25.1ecia twórczości Władysława 
Broniewskiego.

Na zdjęciu: Wł. Broniewski (w środku) po dekoracji 
Krzyżem Komandorskim z Gwiazdą Orderu Odrodze
nia Polski w rozmowie z sekretarzem KC PZPR tow. 
Ochabem (z prawej) i wiceministrem Sokorskim.

Inicjatywa amerykańskich
obrońców pokoju

Przedstawiciele Komitetu Walki o Pokój w stanie 
Maryland i miasta Baltimore przedłożyli stałemu dele
gatowi ZSRR w Radzie Bezpieczeństwa Jakubowi Mali
kowi oraz delegacji Stanów Zjednoczonych w Radzie 
Bezpieczeństwa cztery pytania. Pozytywna odpowiedź 
na te pytania toruje drogę do pokojowego uregulowania 
głównych rozbieżności między Stanami Zjednoczonymi 
1 Związkiem Radzieckim. Minister Malik udzielił już od
powiedzi. Stwierdził on, że rząd ZSRR gotów jest udzie
lić przyrzeczenia, iż nie zastosuje pierwszy bomby ato
mowej oraz, że popiera propozycje w sprawie powszech. 
nego rozbrojenia 1 zakazu broni atomowej, popiera pro
pozycję zwołania narady najwyższych kierowników Sta 
nów Zjednoczonych 1 Związku Radzieckiego oraz popie
ra nieskrępowaną wymianę idei i informacji między 
tymi krajami w celu osiągnięcia wzajemnego zrozumie
nia, niezbędnego dla długotrwałego pokoju-

Przedstawiciele Komitetu Walki o Pokój w Balti
more przedstawili swe pytania w chwili, kiedy pokój 
świata jest poważnie zagrożony, gdy w Korei pali się 
płomień wojny, wznieconej przez imperialistów amery
kańskich, gdy w wyniku konferencji trzech mocarstw 
imperialistycznych — USA, Angli i Francji, ogłoszony 
został program wskrzeszenia Wehrmachtu, jako narzę
dzia agresji amerykańskiej. Na piątej sesji Zgromadze
nia Ogólnego ONZ jeszcze raz z całą ostrością ujawniły 
się agresywne dążenia amerykańskich kół rządzących 
pod których naciskiem nie dopuszcza się do OŃZ przed 
stawicieli narodu chińskiego. Na sesji tej Acheson wy
stąpił z programem rewizji Karty ONZ, która ma u- 
łatwić agresorom rozpętanie-wojny.

W przeciwieństwie do tych antypokoj owych poczy. 
nań rządu amerykańskiego, minister Wyszyński zapro
ponował Zgromadzeniu Ogólnemu w imieniu rządu ra
dzieckiego przyjęcie deklaracji, zakazującej propagandy 
na rzecz wojny, domagającej się ogłoszenia bezwarun
kowego zakazu broni atomowej i zawierającej propozy
cje ograniczenia zbrojeń oraz zawarcia paktu w spra
wie utrwalenia pokoju między wielkimi mocarstwami. 
Propozycja ministra Wyszyńskiego jest wyrazem kon
sekwentnie pokojowej polityki Związku Radzieckiego, 
której rząd radziecki pozostaje niezmiennie wierny.

Propozycja ta wyraża jednocześnie najistotniejsze 
pragnienia wszystkich uczciwych ludzi na całym świe
cie, olbrzymiej większości ludzkości.

Że tak jest, najlepiej świadczy inicjatywa amerykań 
skich obrońców pokoju- Kierownik delegacji stanu Ma
ryland oświadczył Malikowi, że wyraża on pragnienia 
nie tylko mieszkańców swojego stanu, lecz całego naro
du amerykańskiego. Naród amerykański podobnie jak 
wszystkie narody dąży do trwałego pokoju. „Wraz z ol
brzymią większością narodu amerykańskiego — oświad
czyła delegacja ministrowi Malikowi — jesteśmy prze
konani, że wojna nie jest nieunikniona". — Oto praw
dziwy głos narodu amerykańskiego.

Pozytywna odpowiedź ministra Malika na wszystkie 
cztery pytania Komitetu Walki o Pokój w Baltimore, 
przyjęta została z głębokim zadowoleniem przez delega. 
cję Komitetu i społeczeństwo amerykańskie. Odpowiedź 
ministra Malika jest jeszcze jednym dowodem tego, z 
jak żelazną konsekwencją, wbrew wszystkim Intrygom 
i spiskom amerykańskich podżegaczy wojennych, wiel
kie mocarstwo socjalistyczne kontynuuje i kontynuować 
będzie politykę pokoju. Głos Związku Radzieckiego do
trze do wszystkich zakątków świata, mobilizując wszy
stkich uczciwych ludzi do jeszcze bardziej stanowcze! i 
zdecydowanej walki w obronie pokojs*

wielkiej delegacji, która wrę 
czy Panu ten list-

Wystosowaliśmy ten list 
otwarty, licząc na to, że 
szczere i publiczne odpowie
dzi obu rządów stworzą pod 
stawę, na której mogą być 
podjęte pokojowe rozmowy. 
Jesteśmy przekonani, że woj 
na nie jest nieunikniona, że 
można znaleźć drogę pokojo 
wego uregulowania tych roz 
bieżności, które spowodowa. 
ły, że znajdujemy się u pro 
gu wojny atomowej. Dzisiaj 
ostrzej, niż kiedykolwiek 
bądź dotąd, stoi sprawa czy 
istnieć ma jeden świat, czy 
też żaden".
CZTERY PYTANIA MIESZ. 

KANCÓW BALTIMORE
List podpisany przez prze

szło tysiąc mieszkańców Bal 
timore, w tej liczbie przez 95 
duchownych i działaczy spo
łecznych, stawia następujące 
4 pytania:

1) Czy rząd Pana udzieli 
przyrzeczenia, iż nie zasto 
suje pierwszy bomby ato. 
mowej?

2) Czy popiera Pan pro
pozycje w sprawie pow
szechnego rozbrojenia i za 
kazu broni atomowej przez 
wszystkie państwa przy 
ścisłym systemie kontroli 
i inspekcji, dokonywanej 
przez Organizację Naro. 
dów Zjednoczonych?
3) Czy popiera Pan lub 

też czy zgodzi się Pan na 
propozycję w sprawie zwo
łania narady najwyższych 
kierowników Stanów Zjed
noczonych i Związku Ra
dzieckiego w celu rozpatrzę 
nia istniejących między 
USA i Związkiem Radziec
kim rozbieżności, aby po
móc w osiągnięciu pokoju 
na całym świecie?

4) Czy popiera Pan nie
skrępowaną wymianę tdei 
i informacji miedzy naroda
mi tych dwóch krajów w 
celu osiągnięcia zrozumie, 
nia wzajemnego, które nie.

PEKIN. (PAP). Ogłoszony w 
Phenlanle 27 września wieczorem 
komunikat dowództwa naczelnego 
armii ludowej Koreańskiej Repu
bliki Demokratycznej podaje, że 
oddziały armii ludowej toczyły na 
wszystkich frontach zaciekłe wal
ki z wojskami amerykańskimi. W 
dniu 26 września oddziały amery
kańskie podjęły gwałtowną ofen
sywę z trzech kierunków: z pół
nocy, północnego zachodu I po
łudniowego zachodu celem wdar
cia się do miasta Seul. Oddziały 
armii ludowej, broniące Seulu 
przeprowadziły szereg kontrata
ków, zadając nieprzyjacielowi clęi 
kle straty. Na niektórych odcin
kach obrony, na północ | północ
ny zachód od Seulu oddziały armii 
ludowej w rezultacie kontrataków, 
popartych artylerią i oddziałami 
pancernymi, zmusiły nieprzyjacie

la do cofnięcia się o 2 — 3 km.
Żołnierze 1 oficerowie oddziałów 

arml ludowej, broniący Seulu, 
pizejawlają niezwykle bohater
stwo. Ludność Seulu, mężczyźni I 
kobiety wraz z oddziałami armii 
ludowej Jak Jeden mąt stanęli do 
obrony stolicy, przejawiając ogrom 
ną ofiarność 1 bohaterstwo.

W walkach 26 I 27 wrześna nie
przyjaciel poniósł wielkie straty w 
ludziach | sprzęcie technicznym. 
Zostało rannych 1 zabitych około 
19tO oficerów I żołnierzy nieprzy
jacielskich. Oddziały armii ludo
wej zniszczyły lub zdobyły wielką 
Ilość sprzętu wojennego.

Na Innych odcinkach frontu od
działy armii ludowej toczą zacie
kle walki obronne celem zatrzy
mania nacierającego nieprzyja
ciela*

Depesza Komitetu Centralnego PZPR
do Komitetu Centralnego KP Wieltiei Brytanii
WARSZAWA PAP. Z okazji 30-lecia Komunistycznej Partii 
Wielkiej Brytanii — Komitet Centralny Polskiej Zjedno. 
czonej Partii Robotniczej przesłał na ręce sekretarza ge
neralnego Komitetu Centralnego Komunistycznej Partii 
Wielkiej Brytanii Harry Pollitta depeszę następującej tre. 
ści:

DO
KOMITETU CENTRALNEGO KOMUNISTYCZNEJ 
PARTII WIELKIEJ BRYTANII NA RĘCE SEKRETA
RZA GENERALNEGO KOMITETU CENTRALNEGO 
KOMUNISTYCZNEJ PARTII WIELKIEJ BRYTANII 
TOWARZYSZA nARRY POLLITTA.

Drodzy towarzysze!
Z okazji 30-lecia Komunistycznej Partii Wielkiej Bry. 

tanii przesyłamy Wam gorące braterskie oozdrowienia i ży 
czenia dalszej owocnej pracy w imię żywotnych interesów 
brytyjskiej klasy robotniczej i całego ludu Wielkiej Bry
tanii.

Komunistyczna Partia Wielkiej Brytanii jest wyraziciel, 
ką najpiękniejszych tradycji angielskiej klasy robotniczej, 
jej walki o postęp i socjalizm, o pokój i braterską współ
pracę między narodami.

Jesteśmy przekonani, że Partia Wasza, iprowadząc upór- 
czywą, konsekwentną kampanię przeciw imperialistycz
nym podżegaczom wojennym, usiłującym rzucić ludzkość 
w odmęty nowej wojny światowej, — szczędzić nie będzie 
wysiłków dla zespolenia klasy robotniczej i całego ludu 
angielskiego we wspólnym froncie walki przeciw podpa
laczom świata, przeciw amerykańskim agresorom, o przy, 
jaźń między narodami, o trw ały pokój-

KOMITET CENTRALNY
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ.

Pierwszym! wśród robotni
ków rolnych, którzy podjęli 
apel huty „Pokój", są robot, 
nicy zespołu PGR Zaborowi. 
ce w woj. wrocławskim. 22 
bm- na ogólnym zebraniu, 
które odbyło się z udziałem 
przedstawicieli KW i PK 
PZPR, Zw. 3aw. Prac. Roi. 
nictwa oraz Żarz. Centr. 
PGR — robotnicy po wyczer 
pującej dyskusji zgłosili ze
społowe zobowiązanie. Podej 
mując się szybszego 1 lepsze 
go wykonania omłotów, wy- 
kopków, siewów jesiennych 
oraz lepszego 1 oszczędniej
szego wykorzystania maszyn 
rolniczych robotnicy wskaza 
li dokładnie, w jaki sposób 
wykonywać będą swoje zo
bowiązania-

Podejmując te śmiałe zo. 
bowiązanla, robotnicy w 
uchwale stwierdzają: „Zobo. 
wiązania nasze wykonamy 
nie tylko ilościowo, ale prze
de wszystkim jakościowo, bo 
walka o jakość w trakcie rea 
lizacji naszych zobowiązań 
jest naszym głównym celem. 
Dążymy do tego, aby naszą 
pracą zapewnić jak najwięk 
sze urodzaje. Przez wykona
nie naszych zobowiązań za- 
pewnimy dostateczną ilość 
zbóż kwalifikowanych i siew 
nych dla stale zwiększającej 
się ilości spółdzielni produk 
cyjnych 1 dla gospodarstw 
indywidualnych oraz stwo. 
rżymy z PGR bazę zaopatrzę 
niową dla stale rozwijające, 
go się przemysłu. Przez wy
konanie planów z nadwyżką

damy najlepszą odpowiedź 
podżegaczom wojennym.

Wzywamy całą klasę pra
cującą, a przede wszystkim 
wszystkich robotników PGR 
— głosi w zakończeniu uch
wała — do czynnego włącze
nia się w przedterminową 
realizację planów produkcyj
nych na wszystkich odcin- 
kach produkcji do maksymal 
nego wykorzystania posiada, 
nego sprzętu mechanicznego 
i urządzeń technicznych, do 
wyeliminowania przestarza
łych metod pracy i do uru
chomienia niewykorzysta
nych rezerw ludzkich, jakie 
często są jeszcze w naszych 
zespołach".

ZMP-owcy z Nowej Huty 
ustanowili młodzieżowy 
rekord murarski Polski 
KRAKÓW PAP W ramach zobo

wiązań realizowanych dla uczczenia 
33 rocznicy Wielkiej Rewolucji Paź 
dziernlkowej, 12-osobowy zespół 
murarski Piotra Oźańsklego i Sta
nisława Szczygły z 51 brygady ZMP 
w Nowej Ilucie ustanowił nowy, 
młodzieżowy rekord murarski Pol
ski, układając w ciągu 8 godz. pra 
cy 66.232 cegły. Piotr Ożański, któ. 
ry był uczestnikiem I Polskiego 
Kongresu Pokoju 1 Jest delegatem 
na kwiatowy Kongres Obrońców 
Pokoju w Londynie oświadczył: 
„Jestem szczęśliwy, że naszymi o- 
slągnlęclamf w pokojowym budow
nictwie udowodnimy światu, jak dro 
Kim jest dla nas pokój 1 jak potrą 
firny o niego walczyć”.

Odpowadając na wezwanie huty „Pokor 
robotnicy rolni województwa wrocławskiego 
pode mują zobowiązania produkcyjne 

dla uczczenia XXXIII rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Październikowej

WARSZAWA (PAP)- Na apel załogi robotniczej huty 
„Pokój" na zebraniach zespołowych robotnicy PGR po
dejmują uchwały o uczczeniu rocznicy Rewolucji Paź. 
dziernikowej j Światowego Kongresu Pokoju, wykona, 
niem specjalnych zadań produkcyjnych. W uchwałach 
robotnicy podkreślają, że wykonanie tych zobowiązań bę
dzie jednocześnie ich wkładem w realizację zadań Pla
nu 6-letniego i w dzieło umocnienia pokoju światowego.

Cała ludność Seulu 
stanęła wraz z armią ludową 

do obrony stolicy 
Oddziały ludowe zmusiły wroga 

do cofnięcia się z zajmowanych pozycji



Odpowiedź J. Malika 
na pytania Komitetu Obrońców Pokoju 

W BALTIMORE
(Dokończenie ze sfrr. 1) 

USA 1 ZSRR, jak również dą 
żenle do zacieśnienia przy
jaźni między narodem amery 
kańskim 1 radzieckim jest go 
rącym nragnieniem nie tylko 
wszystkich mieszkańców Bal 
tfmore i stanu Maryland, 
lecz również całego narodu 
amerykańskiego.

Delegacja wręczyła wlcemi 
nistrowi Malikowi tekst odez 
wy do rządów Związku Ra
dzieckiego 1 Stanów Zjedno
czonych, pod którym widnie 
ją podpisy 1150 obywateli 
miasta Baltimore. Tekst 
odezwy zawiera 4 pytania, 
postawione Malikowi w przy 
toczonym wyżej piśmie. 
DEKLARACJA KOMITETU

WALKI O POKÓJ
STANU MARYLAND

Jednocześnie delegaci wrę 
czyli Malikowi, celem opubli 
kowania w prasie, tekst na
stępującego oświadczenia Ko 
mitetu Walki o Pokój stanu 
Maryland:

„Z głęboką nadzieją, że 
obecna sesja Zgromadzenia 
Ogólnego będzie świadkiem 
założenia podstaw trwałego 
pokoju przez pokojowe, ure
gulowanie wojny koreańskiej 
oraz głównych rozbieżności 
między USA i ZSRR, ludność 
Baltimore przesyła Wam ten 
list otwarty. Wraz z olbrzy 
mią większością narodu ame 
rykańskiego jesteśmy przeko 
nani, że wojna nie jest nieu. 
nikniona. W związku z roz
wojem broni masowej zagła 
dy, wojna między naszymi 
państwami byłaby wzajem
nym wyniszczeniem się. Ani 
jeden dom nie pozostanie 
nieuszkodzony, ani jedna ro 
dżina nie pozostanie nietknię 
ta. Sumienie całej ludzkości 
buntuje się przeciwko tej nie 
potrzebnej śmierci i zniszczę 
niu. Dzisiaj, jak nigdy przód 
tym, musi istnieć jeden świat 
lub żaden.

Stany Zjednoczone i Zwią 
rek Radziecki, które walczy
ły ramię przy ramieniu prze 
ciwko wspólnemu wrogowi, 
mogą i powinny znaleźć dro 
gę, aby żyć w zgodzie. Roz
bieżności które Istnieją, po
winny być uregulowane przy 
stole konferencyjnym, a nie 
na polu bitwy. 50 tysięcy 
mieszkańców stanu Mary, 
land w głosowaniu na rzecz 
pokoju, przeprowadzonym 
przez Komitet Walki o Po
kój, wypowiedziało się w 
przytłaczającej większości za 
spotkaniem przedstawicieli

Zwycięstwo komunistów 
v wyborach samorządowych 

w Hau anie
NoW JORK PAP. Agen

cja Prensa cbntinental dono
si, że socjalistyczna partia lu
dowe Kuby (komunistyczna) 
odniosła zwycięstwo w wybo
rach do rady miejskiej stolicy 
Kuby -r Hawany, której wice
prezesem został przewodniczą
cy partii w okręgu Hawany 
Cesar Escalante.

Agencja podkreślę znaczenie 
triumfu partii w, chwili o- 
strych prześladowań ze strony 
reakcyjnego rządu Socarras’a.

PEKIN (PAP). Prasa koreańska w dalszym ciągu 
publikuje dokumenty, które świadczą, iż lisynmanowcy 
przy czynnym poparciu kół rządzących USA przygotowy. 
wali się do zbroinego zaatakowania Koreańskiej Repu
bliki Ludowo - Demokratycznej.

USA i Związku Radzieckiego 
w celu uregulowania istnieją 
cych rozbieżności w drodze 
rozmów. W ich imieniu oraz 
w imieniu przeszło tysiąca 
przedstawicieli Baltimore, , 
którzy podpisali list otwarty, ' 
wzywamy do wznowienia 
prób zapewnienia pokoju w 
drodze rozmów. My, którzy . 
dźwigać będziemy brzemię 
wojny, domagamy się, aby ; 
głos narodu, nawołujący I 
wszędzie do pokoju, został l 
uwzględniony.

Prosimy o odpowiedź na 
4 pytania, które są istotne 
dla zagadnienia pokoju- Za- 
dajemy te pytania głęboko 
przeświadczeni, że pozytyw
ne odpowiedzi obu rządów 
zapewnią podstawę, na któ. 
rei może być oparty trwały 
pokój. Wzywamy rządy USA 
i Związku Radzieckiego do 
udzielenia przyrzeczenia, iż 
nie zastosują one pierwsze 
bomby atomowej. Jej za
stosowanie byłoby moralnie 
nieuzasadnione i stałoby sie 
sygnałem do rozpoczęcia trze 
ciei wojny światowej.

Wzywamy rządy USA 1 
Związku Radzieckiego do 
przyjęcia zasady rozbrojenia 
powszechnego 1 surowego, 
międzynarodowego zakazu 
broni atomowej, gdyż wy
ścig zbrojeń zawiera zarodek 
woiny, a nie pokoju.

Wzywamy rządy USA i 
Związku Radzieckiego do wv 
rażenia zgody na spotkanie 
między najwyższymi kierów, j 
nikami rządu amerykańskie j 
go i radzieckiego, gdyż Jest 
to jeden z pokojowych sposo 
bów uniknięcia wojny atomo 
wej.

Wzywamy wreszcie rządy 
USA j Związku Radzieckiego, 
aby sprzyjały nieskrępowa. 
nej wymianie idei i informa
cji między narodami obu kra 
jów w celu osiągnięcia zrozu' 
mienia wzajemnego, które 
jest konieczne dla długotrwa 
łego pokoju".

Postawa ONZ wobec Hiszoanii f rankistowskie j 
nie może opierać się na żądaniach 

amerykańskich podżegaczy wojennych
Obrady sesji Zgromadzenia Ogólnego ONZ

NOWY JORK PAP. Na wtorkowym posiedzeniu plenar
nym Zgromadzenia Narodów Zjednoczonych toczyła się w dal 
szym ciągu dyskusja nadsprawozdanlem Komisji Głównej, do 
tyczącym porządku obrad Zgromadzenia oraz nad skierowa
niem poszczególnych spraw do różnych komisji.

Dłuższa dyskusja wywiązała 
się nad wnioskiem Komisji 
Głównej, zalecającym odłoże
nie do następnej sesji debaty 
nad deklaracją „O prawach i 
obowiązkach państw”. Dele
gat kliki titowskiej oraz dele
gat Wenezueli domagali się 
rozpatrzenia tej sprawy .na o- 
becnej sesji.

Zgromadzenie odrzuciło 
wniosek delegatów Jugosławii 
i Wenezueli znaczną większo
ścią głosów postanawiając prze 
prowadzić dyskusję nad dekla 
racją „O prawach i obowiąz
kach państw” na VI sesji ple
narnej.

SPRAWA STOSUNKÓW 
CZŁONKÓW ONZ 

Z HISZPANIĄ 
FRANKISTOWSKĄ

Na posiedzeniu popołudnio
wym Zgromadzenia odbyła się 
dyskusja nad sprawą stosun
ków państw należących do 
ONZ do Hiszpanii frankistow- 
skiej.

Pierwszy zabrał głos dele
gat Republiki San Domingo, 
który poparł wniosek Boliwii i 
Peru oraz, zażądał rewizji re
zolucji Zgromadzenia Naro
dów Zjednoczonych z 12 grud 
nia 1946 r., potępiającej reżim 
faszystowski w Hiszpanii. Do 
magał się on powzięcia przez 
Zgromadzenie uchwały o 
wznowieniu nieograniczonych 
stosunków handlowych i dy
plomatycznych z Hiszpanią 
frankistowską.

Przemawiający po nim dele
gat polski dr Suchy stwierdził, 
że uchwała z dnia 12 grudnia 
1946 r. została powzięta na pod 
stawie sprawozdania specjal
nej podkomisji Rady Bezpie
czeństwa, która doszła do wnio 
sku , że sytuacja w Hiszpanii 
iest źródłem napięcia svtuacii

Nowe dokumenty z archiwum rządu LiSynmana w Seulu
demaskują agresywne plany podżegaczy wojennych w Azji

W ogłoszonym ńa łamach 
prasy liście Li Syn - mana z 
30 września 1949 roku do 
jego emisariusza w Stanach 
Zjednoczonych — Roberta 
Olivera, czytamy m. In.:

LI SYN . MAN 
ODKRYWA KARTY

„Otrzymałem Pańskie li
sty, za które dziękuję- Chclał 
bym mleć wolną chwilę, aby 
od czasu do czasu przedsta
wiać moje myśli na temat 
zmieniających się wydarzeń 
zarówno tu jak i w Amery
ce. Dotychczas nie miałem 
tej możliwości, jednakże po
staram się obecnie po krótce 
poinformować Pana o naszej 
sytuacji.

Jestem głęboko przekona
ny, że obecnie jest najwła
ściwsza psychologicznie chwl 
la aby podjąć agresywne kro 
ki 1 połączyć sie z loialną 
wobec nas częścią armii ko 
munlstycznej na północy, by 
zlikwidować pozostałą jej 
część. Wyprzemy część ludzi 
Kim Ir.sena do górzystych 
okręgów 1 tam zamorzymy 
ich głodem. Wówczas nasza 
linia obronna przebiegać bę 
dzie wzdłuż rzeki Tuman 1 
Jaluczan 1 nasza sytuacja bę 
dzie dwukrotnie lepsza. Na
turalna linia obrony wzdłuż 
rzeki i gór Pektusan może 
być uczyniona prawie nie
dostępną, jeśli mieć bę
dziemy dostateczna ilość 
samolotów, dwa lub trzy 
szybkie okręty wojenne w uj
ściu obu tych rzek, oraz sa
moloty bojowe, broniące ca
łej linii nadbrzeżnej, włącza 
ląc w to wyspę Czeczludo- Tę 
linię obronną Koreańczycy 
stale wykorzystywali w ciągu

międzynarodowej i że istnie
nie reżimu Franco stanowi za
grożenie dla pokoju. Rezolucja 
Zgromadzenia Narodów Zjed
noczonych powzięta na pierw 
szej sesji ustaliła, że reżim 
Franco powstał dzięki pomocy 
Hitlera i Mussoliniego oraz, że 
W czasie ostatniej wojny Frań 
co udzielał pomocy Hitlerowi i 
Mussollniemu, przeciwko któ
rym walczyły Narody Zjedno
czone. Zgromadzenie Narodów 
Zjednoczonych ogłosiło wów
czas deklarację, stwierdzającą, 
że rząd Franco nie reprezentu 
je narodu hiszpańskiego i że 
jeg-o istnienie uniemożliwia u- 
dział Hiszpanii w życiu mię
dzynarodowym u boku Naro
dów Zjednoczonych.

Za wnioskiem delegacji San 
Domingo, Peru i Boliwii ukry 
wają się machinacje i strate
giczne plany Stanów Zjedno
czonych w Europie, traktują
ce Hiszpanię frankistowską 
jako bazę dla dalszej ekspan
sji USA — powiedział dr Su
chy. — Podstawa ONZ wobec 
Hiszpanii frankistowskiej nie 
może opierać sie na /żądaniach 
sprzedawców coca-cola, bądź 
przedstawicieli amerykańskie
go departamentu obrony.

Mimo przekonywujących ar
gumentów delegata polskiego, 
oraz delegata radzieckiego Ba 
bachodżajewa. który całkowi
cie poparł jego stanowisko, 
Zgromadzenie 45 głosami prze 
ciwko 9, przy 2 delegatach 
wstrzymujących się od głosu 
postanowiło wpisać sprawę 
Hiszpanii frankistowskiej na 
porządek obrad.

De’egat kilki kuómintangow 
sklei wystąpił na posiedzeniu 
wtorkowym z protestem prze
ciwko wpisaniu na porządek 
obrad skarci Związku Bodziec

dwóch tysięcy lat broniąc 
swego narodu przed wielki
mi najazdami cesarza Tana 
i cesarza Sul, przed na jazda 
ml Mongołów 1 Japończy
ków... Pragnę, aby Pan w 
sposób bardzo jasny i prze
konywujący wyjaśnił te sy
tuację i pokazał mój list am 
basadorowi Tianowi 1 amba
sadorowi Czo („ambasadoro
wie" Li Syn . mana w USA 
— przyp. Red.).

My wszyscy pracować bę
dziemy spokojnie: Pan w 
Waszyngtonie i w Nowym 
Jorku wraz z naszymi dwo 
ma ambasadorami 1 innymi 
przyjaciółmi, a my tu, w 
Seulu i Tokio, dążąc do jed 
nego celu, aby nam zezwolo 
no na oczyszczenie kraju i 
zaprowadzenie porządku w 
naszym domu- Przytoczę sta 
re powiedzenie, którym posłu 
żył się już raz Churchill: — 
Dajcie nam narzędzie, a ro
bota zostanie wykonana.

Proszę przekonać amery
kańskich mężów stanu 1 opl 
nię publiczną, aby milcząco 
zgodzili się na to, że zacznle 
my działać 1 realizować nasz 
program oraz aby udzielono 
nam wszelkiej nieodzownej 
pomocy materialnej. Im dłu 
żej będziemy czekać, tym 
trudniejsze będzie wykona
nie tego zadania. Jestem 
przekonany, że możemy roz 
strzygnać tę sprawę w rozsad 
nie krótkim terminie, jeśli 
nam tylko na to się pozwoli. 
Proszę przedstawić to wszy
stko w bardzo przekonywu
jącym oświadczeniu. Proszę 
ostrożnie nawiązać kontakt 
z wpływowymi ludźmi 1 za
pewnić sobie ich poparcie. 
Gdyby mógł Pan poinformo
wać o tym wszystkim prezy.

kiego przeciwko agresji ame
rykańskiej wobec Chin. Je
dnakże Zgromadzenie odrzuci
ło protest delegata Kuomin- 
tangu i postanowiło 36 głosa
mi przeciwko 6, przy 6 delega
tach wstrzymujących się od 
głosu, wpisać ten punkt na po 
rządek obrad.

Bohaterscy obrońcy Seulu 
uczą swój naród hartu i męstwa 
Korespondencja „Prawdy” z Seulu

MOSKWA. (PAP). „Praw» 
da” zamieściła korespondencję 
Borzenki z Korei, poświęconą 
bohaterskiej obronie Seulu.

Minęło 10 dni od chwili wy» 
lądowania 40-tysięcznego de
santu amerykańsko • angieb 
skiego w Inczon, którego głów
nym celem - według zeznań 
jeńców — pisze korespondent
— było zajęcie Seulu. W ciągu 
tych 10 dni wojska agresorów 
straciły znaczną część swego 
sprzętu wojennego, poniosły du 
że straty w ludziach, jednakże 
postawionych zadań nie wyko
nały. Awanturniczy charakter 
desantowej operacji, którą Mac 
Arthur chciał potraktować ja* 
ko utworzenie drugiego frontu, 
staje się z każdym dniem coraz 
bardziej jasny.

Okręty połączonej floty am 
glo - amerykańskiej dokonały 
przed wysadzeniem desantu in
tensywnego obstrzału artyleryj 
skiego umocnień nadbrzeżnych. 
Ale z chwilą, gdy rozpoczęło się 
lądowanie, okręty desantowe 
znalazły się pod ogniem oca» 
lałej artylerii koreańskiej, ku
lomiotów i salw karabinowych.

Opór wojsk armii ludowej
— pisze Borzenko — wywołał 
zamęt i panikę na okrętach. 
Pierwsza próba desantu nie po 
wiodła sie, trzeba było wzno
wić ogień artyleryjski z okrę
tów 1 wezwać lotnictwo- 

denta Trumana, sądzę, że 
odniosłoby to pewien pożą
dany sukces".

CIEMNE MACHINACJE 
LISYNMANOWSKICH 

„DYPLOMATÓW”.

Dzienniki podają również 
tekst listu, który Li Syn-man 
otrzymał od swego doradcy 
politycznego Pen Ku-ena w 
sprawie projektu koreańsko- 
amerykanskiego układu o so 
juszu. W liście tym, datowa
nym z 18 kwietnia 1949 roku 
czytamy:

„DROGI PREZYDENCIE!
W załączeniu przesyłam koń

cową część brulionu projektu 
koreańsko-amerykańskiego u- 
kładu o sojuszu. Pragnąc utrzy 
mać w ścisłej tajemnicy treść 
tego projektu, przepisałem go 
osobiście na maszynie. Proszę 
Pana o zniszczenie go, jeśli nie 
uzna pan, że może mu się on w 
jakiś sposób przydać.

Z drugiej strony, jeśli prag
nie Pan zawarcia takiego ukła 
du, to pierwszy krok do rozpo
częcia pertraktacji polegać bę
dzie na tym, aby omówić jego 
możliwość z panem Muccio 
(ambasador USA w Korei Po
łudniowej—przyp. Red.) w cza
sie nieoficjalnego obiadu, po
wołując się na mnie jako na 
człowieka, który pisał o tym 
panu Achesonowi w czasie me
go pobytu w Los Angelos. Mo 
że Pan dodać, że treść projektu 
została podana do wiadomości 
prezydenta Trumana listem po
leconym w grudniu ub. roku.

Takie rozpoczęcie dyskusji w 
tej sprawie wybawi Pana z kło 
potliwej sytuacji w wypadku, 
gdyby pan Muccio zapatrywał 
się inaczej, aniżeli Pan lub ja, 
na problem koreańsko-amery- 
kańsko-rosyjski".

PROJEKT TAJNEGO 
UKŁADU

Projekt układu między Sta
nami Zjednoczonymi a mario
netkowym rządem południowo- 
koreańskim stwierdza m. inn.:

„W wypadku bliskiego niebez 
pieczeństwa wybuchu wojny, 
wysokie układające się strony 
niezwłocznie podejmą wspólnie 
nieodzowne kroki w dziedzinie 
obrony. Pomoc Jego Ekscelencji 
Prezydenta Republiki Koreań
skiej w wypadku wojny lub 
bliskiej groźby wojny polegać 
będzie na udzieleniu J. E. Pre
zydentowi Stanów Zjednoczo
nych Ameryki na terytorium 
koreańskim wszelkich możliwoś 
ci oraz poparcia, którego jest 
on w stanie udzielić, włącza
jąc korzystanie z linii kolejo
wych, rzek, portów, lotnisk i 
środków łączności", (art. 4).

„Pomoc J. E. Prezydenta Sta

W ciągu pierwszych kilku 
dni, ofensywę nieprzyjaciela 
wstrzymywał jeden pułk arty
leryjski i jeden batalion pie
choty morskiej. Ludzie walczy 
li na śmierć i życie, ginęli, 
lecz nie cofali się. Dowództwo 
armii ludowej i władze cywil
ne wydały nadzwyczajne za
rządzenia w celu obrony mia
sta. Do Seulu forsownym mar 
szem zdążały posiłki, miesz
kańcy miasta z gorączkowym 
pośpiechem budowali linie o- 
bronne, które potrafiłyby 
wstrzymać posuwanie się pie
choty i czołgów nieprzyjaciel
skich Obroną zorganizowano z 
uwzględnieniem zasad prowa
dzenia aktywnych działań bo
jowych.

Obroną miasta kierowali lu
dzie silnej woli, bezgranicznie 
wierni swemu ludowi. Wielu 
mieszkańców chwyciło za broń 
I na przedniej linii frontu bro 
niło miasta. Droga od Inczonu 
do przedmieść Seulu znaczona 
Jest gęsto trupami agresorów. 
Jeńcy amerykańscy nazywają 
Ją drogą na golgotę. Bardziej 
trzeźwi spośród nich obawia
ją się, by Inczon nic stał się 
drugą Dunkierką.

Mac Arthur wścieka się i 
rzuca nieustannie ludzi do a- 
taku, chcąc za wszelką cenę 
zająć Seul. Ma on nadzieję, że 
zajęcie Seulu osłabi ducha na
rodu koreańskiego, stanie się 

nów Zjednoczonych Ameryki w 
wypadku wybuchu wojny lub 
bliskiej groźby wojny polegać 
będzie na udzieleniu J. E. Pre
zydentowi Republiki Koreań
skiej na terytorium koreań
skim wszelkich możliwości, któ
rych jest on w stanie udzielić, 
włączając siły zbrojne Stanów 
Zjednoczonych, uzbrojenie, ek
wipunek, okręty i samoloty na 
zasadach lend leasu oraz spe
cjalistów cywilnych i wojsko
wych — zgodnie z załączni
kiem — dla formowania i przy 
gotowania sił zbrojnych Repu
bliki Koreańskiej", (art. 5).

„Wysokie układające się stro 
ny ustaliły, że odpowiedzialność 
za utrzymanie ładu wewnętrzne 
go w Korei i zgodnie z tezami 
art. 5 niniejszego układu, za 
obronę Korei przed agresją z 
zewnątrz — spoczywa na J. E. 
Prezydenci© Republiki Koreań
skiej. Nie mniej jednak J. E. 
Prezydent Stanów Zjednoczo
nych Ameryki uznaje, że we 
wszelkich okolicznościach sta
łe utrzymywanie j obrona waż
nych dla amerykańskich sił 
zbrojnych linii komunikacyj
nych leży we wspólnym intere
sie wysokich układających się 
stron.

W tym celu oraz po to, aby 
ułatwić wykonanie zobowiązań, 
zaciągniętych przez J. E. Pre» 
zydenta Stanów Zjednoczonych 
Ameryki zgodnie z art. 4 ni* 
niejszego układu, J. E. Prezy* 
dent Republiki Koreańskiej zo 
bowiązuje się oddać do dyspo« 
zycji J. E. Prezydenta Stanów 
Zjednoczonych Ameryki na o-< 
kres wojny bazy wojenne, któ
rych zażąda J. E. Prezydent 
Stanów Zjednoczonych Amery
ki... Prezydent Republiki Ko
reańskiej upoważnia dalej X 
E. Prezydenta Stanów Zjedno* 
czonych Ameryki do utrzymy
wania sił zbrojnych na tery
torium koreańskim, jak rów
nież na wodach koreańskich, w 
ciągu wojny, zgodnie z warun
kami niniejszego układu”-, 
(art. 6).

„...W wypadku, gdyby wojna 
wyzwoleńcza była kontynuowa 
na na terytorium Mandżurii w 
odpowiedzi na zaatakowanie 
Korei przez Komunistyczną 
Partię Chin, J. E. Prezydent 
Stanów Zjednoczonych pomoże 
J. E. Prezydentowi Republiki 
Koreańskiej w doprowadzeniu 
wojny wyzwoleńczej do zwy
cięskiego końca. Ze swej stro* 
ny Prezydent Republiki Kore
ańskiej, poza odbudową Korei 
Północnej, która będzie przed
stawiała główny, interes dla 
Republiki Koreańskiej, zobo
wiązuje się oddąć rozwój bo
gactw Mandżurii i innych czę
ści Chin wschodnich pod współ 
ny zarząd Stanów Zjednoczo
nych i Korei”, (art. 7).

atutem w brudnej grze amery 
kańsko - angielskiej na sesji 
Zgromadzenia Ogólnego Naro
dów Zjednoczonych i przynie
sie mu nowy order.

Amerykanie — pisze dalej 
korespondent — posuwają się 
jeszcze naprzód. Zdołali oni za 
jąć terytorium, które całkowi
cie wystarczy, by zmieścić na 
nim 40 tysięcy mogił Oddzia
ły armii ludowej bobst<rs’-o 
walczą, utrzymując swe edy
cje nawet wówczas gdy bez
pośrednia łączność z swadami 
została przerwana. Obrona 
Seulu stała sie obrona jak raf 
bardziej aktywna Na najhar
dziej niebezpiecznych odcin
kach działało (jz^ristkl -'-^ja 
łów strzelców doborowych, gru 
py ochotnicze, dokonywyią 
śmiałych wypadów na wroga.

Bohatersko walczący Heni 
stoi niewzruszenie Jak s’’ala. 
To nie burkry ' umocnl-nja 
powstrzymują Amerykanów, 
lecz ludzie wychowani rrzez 
partię pracy, ludzie, którzy w 
tyglu walk oka»"H się silniej
si od ognia żelaza i kamie. |a 
Ani kroku wstecz — pisze w 
zakończeniu Borzenko — „t0 
hasło robotników Seulu 
rzy zaznali pierwszą słodycz 
wolności. Obrońcy Seulu UCZą 
naród hartu i męstwa.

Woiska armii ludowe5 wie
rzą, że niedaleka iest chy-fla, 
gdy prz.eldn one do kontr ofen 
sywy 1 zdruzgocą ostatecznie 
piracki desant

300 tysięcy złotych 
zebrała {uż młodzież 
wo;. szczecińskiego 
na zakup samolotu 

sanitarnego dla Korei
Apel licealisty z Myśli

borza — Bogdana Kwie
cińskiego wzywający mło
dzież do rozpoczęcia zbiórki na 
samolot sanitarny dla walczącej 
o swą wolność ludności koreań 
skiej, znalazł żywy oddźwięk 
wśród młodzieży województwa 
szczecińskiego i całej Polski.

Suma wpłacona na ten cel 
przez młodzież województwa 
szczecińskiego osiągnęła już 
S00 tys. zł.

Włączyły się do tej zbiórki 
również kobiety. Koło Ligi Ko
biet przy Wojewódzkiej Ko
mendzie SP zebrało i wpłaciło 
na ten cel 10 tys. zł.

Do zbiórki funduszu na sa
molot sanitarny dla ludności 
Korei przystąpiła również mło
dzież ZMP-owska szkoły zawo
dowej nr 2 w Poznaniu.



„Rewolucja rosyjska nie 
jest sprawą prywatną Ro. 
sjan, przeciwnie — jest spra 
wą klasy robotniczej całego 
świata" (STALIN).

W Imię tej prawdy w la
tach międzywojennych pol
ska klasa robotnicza 1 jej 
awangarda Komunistyczna 
Partia Polski rok rocznie 
święciła dzień 7 listopada, 
dla zadokumentowania tej 
prawdy, głosiła na demon
stracjach i masówkach swą 
solidarność z Wielką Socja
listyczną Rewolucją Paździer 
nikową, uświadamiała masy 
pracujące o historycznym 
znaczeniu zwycięstwa prole
tariatu rosyjskiego. Rewolu
cja Październikowa wskazy
wała nam nieomylną drogę 
do obalenia rządów bur- 
żuazjl. — świadomość tego 
czym było i jest dla nas w 
walce o pokój i zbudowanie 
socjalizmu zwycięstwo Rewo
lucji Socjalistycznej, tkwi 
głęboko w sercach i umy
słach mas pracujących. Dla 
tego w apelu śląskich hutni
ków, który przed kilkoma 
dniami popłynął sprzed wiel
kiego pieca — Zwycięska Re
wolucja Socjalistyczna i po
kój złączone są nierozdziel. 
nie dlatego czyn dla uczczę 
nia 33 rocznicy Wielkiego 
Października jest również 
czynem pokoju.

„W tym samym czasie, gdy 
amerykańskie bombowce za
mieniają miasta Korei w 
cmentarzyska — czytamy w 
apelu załogi huty „Pokój" — 
kraj zwycięskiego socjalizmu 
zadziwia świat wspaniałymi 
osiągnięciami i stalinowskimi 
planami przeobrażenia przy
rody, które napawają rado
ścią i dumą miłujących po
kój ludzi...

Nasz wkład, do walki prze 
clwko podżegaczom wojen, 
nym — stwierdzają polscy hu 
tnicy — to wzrost produkcji, 
te wzmożona wydajność pra. 
cy, to jedność mas pracują
cych wokół władzy ludowej, to 
nasza solidarność z wielkim 
Związkiem Radzieckim 1 
wszystkimi obrońcami poko
ju".

Z dumą i miłością spoglą
dają dziś masy pracujące ca 
łego świata na powstałą z 
Rewolucji Październikowej 
czołową siłę pokoju, na Zwią 
sek Radziecki, z dumą i mi
łością wymawiają imię cho
rążego pokoju — Józefa 
Stalina. Czyn, którym uczci 
my rocznicę Wielkiej Rewo
lucji Socjalistycznej, to wy
raz serdecznych uczuć pol
skich mas pracujących dla 
braci naszych, ludzi radziec 
kich, kroczących w pierw
szych szeregach obrońców po 
koju.

To, że Czyn Październikowy 
został zapoczątkowany przez 
naszych hutników ma głę
boką wymowę. Hutnictwo to 
jedna z podstawowych gałę
zi naszego przemysłu. Wie o 
tym cała polska klasa robot 
nlcza, wiedzą o tym hutni
cy, którzy w Planie 6-letnlm 
muszą wypełnić bardzo po
ważne i trudne zadania. Ich 
apel jest dowodem tego, że 
polska klasa robotnicza zda 
je sobie sprawę z podstawo 
wych, węzłowych zadań, któ 
re przed nią wyrastają, ze 
Czyn dla uczczenia 33 rocz
nicy Rewolucji Październiko
wej podniesie na wyższy po 
złom nasze dotychczasowe 
metody pracy, zmobilizuje

polską klasę robotniczą do 
wytężonej pracy na odcin
kach szczególnie ważnych, do 
szturmowego uderzenia tam, 
gdzie występują największe 
trudności, tam gdzie są braki 
i niedociągnięcia.

Nie po raz pierwszy polskie 
masy pracujące czczą święta 
i doniosłe wydarzenia wzmo
żoną pracą, współzawodnic
twem, bojową walką o ilość 
i jakość produkcji dlatego 
też w oparciu o dotychczaso 
we doświadczenia — Czyn 
Październikowy będzie prze
biegał szerzej, sięgał głębiej 
niż dotychczas. Organizacje 
partyjne 1 rady zakładowe 
winny szeroko wyjaśniać po 
lityczną treść zobowiązań 
październikowych, populary
zować je wśród załogi, czu
wać, by nie bvło wypadków 
ich nieprzemyślanego podej
mowania. Zobowiązania o- 
becne muszą być w pełni 
realne i w żadnym wypadku 
nie mogą, jak to bywało nie
kiedy poprzednio, pokrywać 
się z normalnymi obowiązka
mi, wypływającymi z codzlen 
nej, planowej pracy. Muszą 
one być znane i przyjmowa
ne przez poszczególnych pra
cowników.

O tym ostatnim szczegól
nie muslmy pamiętać, gdyż 
zobowiązania lipcowe raz Je
szcze pokazały nam, że współ 
zawodnictwo socjalistyczne 
powinno objąć każdego czło 
wieka. Wiemy z dotychczaso 
wych doświadczeń, zarów- 
równo Związku Radzieckiego 
jak 1 naszych, że zobowiąza
nia załogi są tylko wtedy mo 
bilizujące 1 realne, o ile każ 
dy wie czym się wyraża jego 
udział w ich wypełnieniu, je
żeli mają charakter indywi
dualny mlędzyzespołowy, je
żeli współzawodnictwo prze
biega pomiędzy poszczegól
nymi robotnikami lub bryga 
darni. Hutnicy z huty „Po. 
kój" dali wyraz temu, że ro
zumieją prawdziwie, po no
wemu Idee socjalistycznego 
współzawodnictwa i jego 
treść polityczną.
Większość zobowiązań przez 

nich podjętych ma charak
ter indywidualny lub mię- 
dzyzespołowy — powinno 
to być wskazówką dla na
szych organizacji partyj
nych, dla rad zakładowych 
przy ustalaniu zobowiązań 
październikowych.

Uczczenie wzmożonym wy
siłkiem produkcyjnym 33 ro
cznicy Wielkiej Rewolucli 
Socjalistycznej niewątpliwie 
znajdzie głęboki oddźwięk na 
wsi polskiej. Pracujące chłop 
stwo, biorące tak czynny u- 
dział w czynie l.majowym 1 
lipcowym, zadokumentowało, 
że rozumie, iż walka o pokój 
i socjalizm, to przede wszy
stkim lepsza, wydajniejsza, 
ofiarniejsza praca, to ujaw
nianie i jeszcze bardziej bez 
kompromisowe gromienie 
wroga klasowego. Czyn Paź
dziernikowy na wsi będzie 
przebiegał pod znakiem pow 
szechnej mobilizacji pracują 
cego chłopstwa do walki z bo 
gaczem wiejskim, będzie pole 
gał na wzmożonej pracy przy 
szybkim 1 pomyślnym prze, 
prowadzeniu akcji skupu, 
przedterminowym ukończę, 
niu siewów, przyspieszeniu 
omłotów.

Czyn Październikowy to 
nowy, jeszcze silniejszy zryw 
polskich mas ludowych do 
walki o socjalizm i pokój.' — 
Kieruje ta walką nasza par-, 
tia, kierują, nią na swoim te I 
renie poszczególne organlza. i 
cje partyjne, kieruje nią każ 
dy towarzysz wyjaśniający, • 
że czcząc wzmożona praca 
rocznicę Wielkiej Rewolucji 
Socjalistycznej, przyczynia
my się do zwycięstwa socja
lizmu, do zwycięstwa sił po 
koju. Każdy robotnik, każdy 
chłop pr cujący, każdy pra
cujący inteligent, podejmu
jąc październikowe zobowią
zanie, zdaje sobie sprawę, że 
wnosi on tym swój wkład w 
zwycięstwo socjalizmu i po
koju. Szerokim frontem roz
winie się współzawodnictwo 
październikowe w całym kra 
ju. Obejmie ono wszystkich 
ludzi pracy. Wykonanie pod
jętych zobowiązań stanie się 
sprawą honoru naszych ro. 
botników, wyzwoli nową ener 
gię twórczą w szerokich ma
sach.

WSZYSCY DO CZYNU 
PAŹDZIERNIKOWEGO!

J. K.

Plan 6-letni stawia przed 
Państwowymi Gospodarstwami 
Rolnymi • woj. koszalińskiego 
szczególne zadania. Aby je wy
konać, nasze organizacje par
tyjne na wszystkich szczeblach 
muszą nie tylko poznać zagad 
nienia gospodarcze swojego 
majątku czy zespołu, ale brać

czynny udział w ich rozwiązy* 
waniu — muszą bez przerwy 
żyć zagadnieniami produkcyj
nymi swojego zakładu pracy 
począwszy od planowania, a 
skończywszy na odstawianiu do 
instytucji handlowych plonów 
uzyskanych w ramach tego pla 
nu.

W czasie opracowywania pla 
nów i zadań dla zespołów, or
ganizacje partyjne muszą czu 
wać nad tym, by plany były re 
alne, muszą zwalczać istniejące 
jeszcze w administracji niektł 
rych zespołów tendencje do 
t.zw. ostrożnego planowania. 
Mamy jeszcze bowiem takich 
administratorów, którzy po
wiadają, że lepiej mniej pla
nować, aby móc wykonać plan 
z nadwyżką.

Dzięki takiemu właśnie pla
nowaniu, zespoły BIESIE
KIERZ. STRZEPOWO i kil
ka innych wykonały plany ze 
znaczną nadwyżką. Jak się póź 
niej okazało, plany w tych zes
połach były opracowywane nie 
realnie i zostały zaniżone w

stosunku do możliwości tych 
zespołów.

Z drugiej strony organizacje 
partyjne muszą czuwać nad 
tym, by nie planowano zbyt wy 
soko w stosunku do możliwoś
ci, jak to miało miejsce w br. 
w zespole SŁAWIEŃSKO, 
gdzie zaplanowano obsianie 
zbyt wielkiej ilości ha pszeni
cą, nie licząc się zupełnie z uro 
dzajnością gleby, na skutek cze 
go planu nie wykonano.

Zarówno ostrożne, jak j zbyt 
pochopne planowanie jest 
szkodliwe, gdyż hamuje równo 
mierny rozwój gospodarki i de 
mobilizuje załogi. Winien o 
tym pamiętać każdy członek 
partii, każdy pracownik PGR.

Jednym z podstawowych wa 
runków wykonania Planu 6-let 
niego przez PGR jest pełne wy 
korzystanie wszystkich środ
ków produkcji, każdego trak- 
toru i każdej maszyny, a prze 
de wszystkim właściwe i racjo 
nalne wykorzystanie roboczych 
sił ludzkich.

Dlatego też organizacje par
tyjne muszą czuwać nad tym, 
by przed przystąpieniem do 
akcji czy to siewnej, czy żniw
nej. dobrze przygotowano i wy
próbowano sprzęt, by mógł on 
być w pełni wykorzystany i by 
nie powtórzyło się to, co miało 
miejsce na terenie naszego wo
jewództwa w czasie tegorocz
nych żniw, a mianowicie, że 
ogółem 30 proc, sprzętu nie bra 
ło w nich udziału. Organizacje 
partyjne muszą stale koordyno 
wać współpracę zespołów PGR 
z Techniczną Obsługą Rolnic
twa, celem usprawnienia i prze

prowadzenia w terminie na
praw i remontów traktorów 
oraz maszyn rolniczych.

Właściwe i racjonalne wyko
rzystanie siły roboczej winno 
być przedmiotem specjalnej 
troski organizacji partyjnych, 
które winny dopilnować, by we 
wszystkich zespołach zorgani
zowano brygady traktorowe i 
połowę, by stale rozwijało się 
współzawodnictwo pracy tak 
pomiędzy poszczególnymi pra
cownikami i brygadami, jak 
również pomiędzy gospodar
stwami i zespołami, oraz dbać 
o to, by administracja PGR i 
Zw. Zaw. Prac. Rolnych wpro
wadziły w życie i przestrzega
ły norm pracy na każdą wy
konywaną przez współzawodni
czących czynność, objętą ukła
dem zbiorowym, gdyż jest to 
podstawą właściwego i pomyśl
nego rozwoju współzawodnic
twa.

Od pracy organizacji partyjnej 
zalety praca zespołu

Organizacje partyjne w PGR 
muszą w większym niż dotych
czas stopniu zająć się mobili
zacją załóg do realizacji pla
nów produkcyjnych, populary
zacją współzawodnictwa i osiąg 
nięć przodowników pracy, orga 
nizowaniem narad wytwórczych 
oraz wzmożeniem walki o peł
ną realizację ustawy o zabez
pieczeniu socjalistycznej dyscy 
pliny pracy.

Aby tego dokonać, organiza
cje partyjne muszą ściślej, niż 
dotychczas, współpracować z 
rolnymi radami zespołowymi, 
nadawać im właściwy kierunek 
pracy tak, jak to czynią orga
nizacje partyjne w zespołach 
Dobrowo, Świdwin, Wicewo, 
Biesiekierz, gdzie na naradach 
produkcyjnych omawia się

szczegółowo z udziałem całej 
załogi zagadnienia produkcyj
ne. Taki styl pracy tamtej
szych organizacji partyjnych 
spowodował, że te zespoły na
leżą do najlepszych w okręgu 
koszalińskim.

Bardzo źle natomiast przed
stawia się to zagadnienie w ze 
spole Strzepowo, w którym se 
kretarz organizacji partyjnej 
tow. Tyszkiewicz wszelkie 
sprawy załatwia przy kielisz
ku. Podobnie pojmuje współ
pracę z radą rolną sekretarz 
podstawowej organizacji par
tyjnej w zespole Karkowo 
tow. Uchryna. Nic dziwnego, 
że zespoły te • podupadły go
spodarczo w okresie ostatnich 
żniw.

Ciekawe zjawisko
atmosferyczne

W dniu wczorajszym w go
dzinach południowych byliśmy 
świadkami bardzo rzadkiego 
zjawiska atmosferycznego. Kro 
pelki pary nagromadzone w 
chmurach średnich pochłonęły 
czerwone i żółte promienie sło
neczne, tak, że do nas dotarty 
tylko promienie niebieskie.

Zjawisko to było widoczne je 
dynie w Szczecinie, w miejsco
wościach Resko i Świnoujście 
oraz w niektórych pólnocno-za 
chodnieh powiatach naszego wo 
jewództwa, (Sz)

robotników w dziedzinie zoo
techniki, znajomości bilansów, 
organizacji pracy, planowania 
i tp.

Nie wolno nam ani na chwi 
lę zapominać, że realizacja 
Planu Sześcioletniego na 
wszystkich odcinkach, a szcze 
gólnie na odcinku rolnictwa 
będzie przebiegać w warun
kach zaostrzającej się walki 
klasowej, że wróg będzie się 
starał wszelkimi siłami prze
szkodzić nam na każdym od
cinku pracy.

Dlatego też organizacje par 
tyjne winny dobrze uzbroić

Warunkiem wykonania za
dań stojących przed organiza
cjami partyjnymi w PGR jest 
to, w jakim stopniu pracą ich 
będą kierowały Komitety Po
wiatowe, które w oparciu o ze 
społowe organizacje partyjne 
w PGR. winny w większym 
niż dotychczas stopniu zająć 
się operatywną pracą w tere
nie. Komitety Powiatowe mu
szą poczuć się odpowiedzialny 
mi za aktywność podstawo
wych organizacji partyjnych 
w gospodarstwach, za pracę

się do tej walki w oręż nauki 
marksizmu-leninizmu. Należy 
więc wzmocnić szkolenie ide
ologiczne i otoczyć troskliwą 
opieką awansowanych robotni 
ków i pracowników.

Organizacjom partyjnym w 
PGR nie wolno zapominać, że 
gwarancją wykonania zadań 
Planu 6-letniego jest stały i 
systematyczny wzrost kadr i 
że ludzi na kierownicze stano 
wiska trzeba wysuwać 1 szko 
lić przede wszystkim spośród 
przodowników pracy, racjona 
lizatorów, młodzieży i kobiet

dyrektorów zespołów, kierów 
ników majątków, partyjnych 
komitetów zespołowych i rad 
rolnych w PGR na swoim te
renie.

Wykonanie tych wszystkich 
zadań i obowiązków przez or
ganizacje partyjne naszego wo 
jewództwa daje pełną gwaran 
cję wykonania zadań posta
wionych przez Plan 6-letni 
przed PGR woj. koszalińskie
go.

Zenon Dmochowski

Dlaczego PZPD Nr. 10 w Słupsku
nie otrzymuje wagonów

Państwowe Zakłady Przemy
słu Drzewnego Nr 10 w Słup
sku zobowiązane są w jak naj
krótszym czasie dostarczyć 
obłag (gatunek surowca 
drzewnego) do zakładów prze
róbki drzewa. W związku z 
tym zgłosiły zapotrzebowanie 
do DOKP na wagony. Wagony 
jednak nie zostały dostarczone.

Brak obłagu odczuwa szereg 
zakładów przeróbki drzewa. 
Ten brak hamuje bardzo często 
wykonanie zadań produkcyj
nych, z drugiej strony PZPD 
nie ma odpowiednich magazy
nów, by zabezpieczyć obłag 
przed działaniami atmosferycz 
nymi. •

Trzeba, by Dyrekcja Okręgo 
wa Kolei Państwowych zajęła 
się jak najwcześniej tą sprawą, 
dostarczając wagonów PZPD

przed jesienną akcją przewo
zów.

STAN. GATESZ 
korespondent robotniczy

Plenarne zjazdy 
oddziałów powiatowych 

IhIwh. Prac. Spółdzielczych 
na terenie województwa 

koszalińskiego
W dniu 1 październik* br. ,9 

odbędą się na terenie woje
wództwa koszalińskiego zebra
nia plenarne oddziałów powia
towych Związku Zawodowego 
Pracowników Spółdzielczych. Na 
porządek dzienny zjazdów zło
tą się: referat „Zadania spół
dzielczości w Planie t-letnlm", 
dyskusje 1 podjęcie uchwal. Ze
brania będą poświęcone omó
wieniu zadań 1 roli Związku 
w świetle wytycznych V Plenum 
KC PZPR 1 V Plenum CRZZ 
oraz podjęciu uchwał w celu 
pełnego włączenia Ts-re.
Prac Spółdzielczych na terenie 
naszego województwa do reali
zacji zadań Planu S-letnfego.

Czas pomyśleć 
o uruchomieniu 

sklepów detalicznych 
przy ul. Przemysłowej
Miejskie Przedsiębiorstwo 

Remontowo - Budowlane w 
Koszalinie przystąpiło ostatnio 
do odbudowy kilkunastu blo
ków mieszkalnych przy ulicy 
Przemysłowej. Oddanie do u- 
ży tku pierwszych 'czterech blo
ków nastąpi w dniu 7 listopa
da br. Następne bloki odda
wane będą do użytku w od
stępach kilkudniowych. W bu 
dynkach przy ulicy Przemysło 
wej otrzymają mieszkania pra 
cownicy nowopowstałych in
stytucji wojewódzkich.

Przy ulicy Przemysłowej nie 
ma żadnego sklepu spożyw
czego. Istniejący sklep spo
żywczy „Pioniera” przy ulicy 
Młyńskiej na pewno nie bę
dzie mógł zaspokoić potrzeb 
wzrastającej stale ilości miesz 
kańców tej dzielnicy. Dlatego 
MHD oraz SS „Pionier" w Ko 
szalinie powinny w swych pla 
nach przewidzieć uruchomie
nie przy ul. Przemysłowej co 
najmniej dwóch placówek i 
już teraz poczynić odpowied
nie starania o przydział loka
li oraz przystąpić do ich re 
montu.

(1).

dzie organizować masowy 
werbunek pracowników sezo
nowych spośród robotników i 
robotnic, kobiet i młodzieży z 
wiosek i mias'eczek naszego 
województwa oraz z terenów 
województw przeludnionych.

Zadaniem organizacji par
tyjnych będzie przypilnowa
nie, by administracja stwo
rzyła robotnikom sezonowym 
bardziej atrakcyjne warunki 
bytowe, mieszkaniowe, socjal
ne i takie warunki pracy, by 
chcieli oni pozostać i osiedlić 
się w majątkach naszego wo
jewództwa na stałe.

PGR woj. koszalińskiego od 
czuwają poważny brak ludzi. 
Przystępując do tegorocznej 
akcji jesiennej, PGR będą 
musiały zmobilizować wszyst
kie siły 1 możliwości, by choć 
częściowo brak ten pokryć 
wzrostem wydajności pracy w 
zespołach.

Mimo wzmocnienia dyscypli
ny pracy i wykorzystania 
w pełni rezerw wewnętrznych, 
PGR będą zarówno w tego
rocznej akcji wykopkowej jak 
również przez długi jeszcze o- 
kres czasu, korzystać z pomo
cy z zewnątrz. Trzeba więc bę

Ażeby PGP naszego woje
wództwa mogłv wykonać zada 
nia postawione przed nimi 
przez Plan 6-letni i zwiększyć 
produkcję o 30 proc., muszą 
w większym niż dotychczas 
stonniu wzorować się na o- 
siagnieciach sowcl 'zów ra
dzieckich, sająć się studiowa
niem ich bogatych doświad-

czeń j korzystać z nich w swo 
ich gospodarstwach.

Dlatego też organizacje par
tyjne musza dopilnować, by 
na terenie ich zespołów zorga
nizowano w okresie zimowym 
zawodowe kursy szkoleniowe, 
zakładano kółka miczurinow- 
skle i tp. celem zawodowego 
przeszkolenia awansowanych

Wszyscy do Czynu Październikowego Pod kierownictwem organizacji partyjnej
PGR woj. koszalińskiego wykonają wielkie zadania Planu 6-letniego

Skończyć z ostrożnym planowaniem

W pełni wykorzystać wszystkie Środki 
produkcyjne

Zapewnić robotnikom rolnym 
odpowiednie warunki pracy i odpoczynku

W większym niż dotychczas stopniu 
korzystać z bogatych doświadczeń 

sowchozńw

Komitety Powiatowe 
muszą bardzie] zająć się PGR



Ludzie wielkiej epoki
„...aby stworzyć bazę techniczno- 

materialną tllą rozwoju społeczeń
stwa komunistycznego".

— Tak określa uchwała Rady Mi
nistrów ZSRR ce) wielkich budowli 
nawadniających 1 elektrowni w 
Kujbyszewie, Stalingradzie, w'Turk
menii i na Ukrainie.

Wielkie te prace, których skutki 
wyraża się w skali — jak stwier
dził uczony radziecki, prof. Kowda 
— , jaką można porównać jedynie 
z procesami rzędu geologicznego, 
zmień ającymi oblicze skorupy ziem 
sklej", mogły być zaplanowane i 
rozpoczęte — mogą być wykonane— 
jedynie przez państwo socjalistycz
ne.

Dlaczego? Ponieważ tylko pań
stwo socjalistyczne może podjąć 
prace o tego rodzaju zasięgu, gdyż 
nie jest ono narzędziem interesów 
wyzyskiwaczy, ponieważ tylko ono 
m;że zmobilizować środki na pod
jęcie tak olbrzymiego dzieła dla 
dobra narodu

Ponieważ tylko państwo socjali
styczne może 1 potrafi zmobilizo
wać dla dokonania dzieła tak gi
gantycznego oręża nowej techniki, 
socjalistycznej techniki. Ponieważ 
tylko państwo socjalistyczne może 
zmobilizować dla tak wielkiego 
dzieła ludzi...

• » •

CJy kierownicy wielkich budowli 
komunizmu podali niektóre szcze
góły swoich pianów — dowiedzie
liśmy się, że wszystkie te prace będą 
wykonane nie siłą ludzką, nie cięż
kim trudem fizycznym, ale ich 
twórczą myślą. Będą wykonane 
przez setki 1 tysiące maszyn.

Nowe maszyny, nowa technika, 
to dzieło twórczej myśli. Uczeni 
Związku Radzieckiego postanowili, 
że „na służbę nowych olbrzymich 
budów będą postawione wszystkie 
zdobycze czołowej radzieckiej myśli 
techniczno-naukowej". Postanowili, 
że ekonomiści opracują plany roz
woju obszaru wolżańsko-kaspijskie- 
go i zachodniej Turkmenii. Biolo- 
go.w e dadzą swój wkład, opraco
wując zagadnienia ukształtowania 
przyrody na tych obszarach, leś
nicy i agrotechnicy wytężą swe siły, 
aby utrwalić wydarte pustyni zie
mie leśnymi pasami i trawami wią- 
żącymf piaski, aby nowe ziemie jak 
najwspanialej zagospodarować.

Staną więc na budowach nowe, 
n eznane, niewidziane potężne ma
szyny i urządzenia Ale u ich 
dźwigni, u pulpitów rozrządowych 
muszą stanąć ludzie, którzy potra- 
f ą nimi kierować, nowi ludzie epo
ki komunizmu, epoki znoszącej gra
nice pomiędzy pracą fizyczną i 
umysłową, ludzle-władcy maszyn.

Cały kraj pracuje dla wielkich 
budów, które znaczyć będą granice 
socjalizmu i komunizmu. A prze
cież takt rozpoczęcia owych budów 
nie oznacza, że przestaną powsta
wać nowe fabryki, nie oznacza, że 
przestanie wzrastać kultura i dob
robyt pól kołchozowych, ów olbrzy-

cy. To przykład możliwości człowie
ka, gdy pracy jego towarzyszy ra
dość tworzenia.

Milionowe zobowiązania pojedyn
czych robotników 1 całych załóg, 
żywiołowy pęd ludzi do wzięcia 
udziału w wielkich pracach jest 
tego najdobitniejszym dowodem.

Jest Jeszcze poza tym dowodem 
głęboko tkwiącego w masach ludzi 
radzieckich przekonania, że nic i 
nikt nie odciągnie ich od wyko
nania tych gigantycznych prac, że 
pokój zwycięży, że wielkie te dzie
ła, będące dziełami pokoju, dzie
łami pokojowej ofensywy człowieka 
na przyrodę — nie zostaną zakłó
cone przez żadnych szkodników, 
jakiekolwiek by gwiazdy czy pasy 
na sztandarze swego imperializmu 
malowali. Zabezpiecza je bowiem 
potężna siła materialna 1 moralna 
Związku Radzieckiego.

Wielkie budowle Kujbyszewa, Sta
lingradu. Kachowkl, Krasnowodska 
— Arnu Darii to dzieła pokoju. Ich 
wykonanie — to czyn pokoju. Tak 
rozumieją to robotnicy, inżyniero
wie 1 wszyscy obywatele radzieccy

I gdy na granicy pomiędzy dwie
ma połowami dwudziestego wieku 
otwiera się wspaniała perspektywa 
epoki komunizmu — przykład tych 
właśnie ludzi, ludzi wychowanych 
w socjalistycznej ojczyźnie, stanowi 
drogowskaz dla nas, którzy rtajemy 
do budowy fundamentów socjaliz
mu, którzy bogaci w doświadczenia 
dzisiejszych twórców dzieł „o geo
logicznej skali następstw" 1 ich 
poprzedników, wkraczamy na drogę, 
którą doszli onf do czynów god
nych człowieka-tytana.

J. Dąbrowski

Bokserom ZS Spójnia dzię
kujemy za przesłane pozdro
wienia z obozu kondycyjnego 
w Wałczu.

w rozbiciu białogwardzistów i interwentów, to nie będzie też 
szczędził sił na budowę okręgu przemysłowego.

Pragnąc dopomóc ekspedycji Rada Powiatowa postanowi- 
ła zaapelować do byłych partyzantów, aby udali się nad Juksę 
i wzięli udział w pracach bada wczych.

Na tym samym posiedzeniu rada wybrała na przewodniczą 
cego Archipa Chromkowa. Matwieja Strogowa gubernialny 
komitet wykonawczy mianował zastępcą kierownika ekspedy
cji i zwolnił go z pełnionej dotychczas funkcji. Matwiej 
przyjął tę wiadomość z radością: tajga pociągała go od daw
na.

„Za wcześnie nas opuściłeś, dziadku Fiszko“ — westchnął 
Matwiej w duchu.

Wszelka zwłoka w rozpoczęciu prac na froncie poszuki
wań geologicznych była niedopuszczalna, to też ekspedycja 
nie zatrzymała się dłużej w Wilczych Norach.

Wyruszyli o świcie, aby większą część drogi do Bałaga- 
czowej przebyć, póki chłodno. Wraz z Matwiejem wyjechał 
nad Juksę Maksym; Artiom został jeszcze we wsi, by wziąć 
udział w obławie na bandę Demiana Sztyczkowa.

Matwiej siedział na pierwszym wozie, obok Olgi Lwownej 
i siwiuteńkiego staruszka, profesora Wilikanowa.

Budził się jasny, słoneczny dzień. Żółto-pomarańczowe 
poranne słońce wznosiło się zwolna spoza grzbietów wzgórz. 
Szerokie, nieobjęte przestrzenie napełniły się różnogłosymi 
dźwiękami. Odzywało się ich coraz węcej, stapiały się w jed
nolity, potężny śpiew — hymn wszystkiego co żyje, hymn ży
cia.

Ileż to razy w swym życiu wsłuchiwał się Matwiej w tę 
pieśń! Dziś jednak odczuwał ją w sposób szczególny: zdawało 
mu się, że to nie ziemia śpiewa, lecz jego własna dusza.

KONIEC.

Na marginesie konfliktu w „Związkowcu”

W ubiegłą niedzielę miał się 
odbyć mecz piłkarski o mistrzo 
stwo A-klasy, między koszaliń
skim „Związkowcem", a „Kole
jarzem" — Białogard. Gospo
darz zawodów, ZS „Związko
wiec", nie tylko, że nie wysta
wił drużyny na to spotkanie, 
ale także nie pozwolił swym ju 
niorom na wyjazd do słupskie
go „Kolejarza", z którym ju
niorzy mieli rozegrać mecz o 
mistrzostwo juniorowi Kosz. 
OZPN-u.

ęiekarce, jakim prawem, zdy 
skwalifikowany i odseparowa
ny od wszelkiej działalności 
sportowej, ob. Maciejewski, (za 
dopuszczenie do pobicia sędzie
go na meczu „Ztciązkowca" z 
„Kolejarzem" — Słupsk), po
zwolił sobie na dyktatorskie 
wyczymi w stosunku do junio
rów „Związkowca". Minął już 
prawie mirsąc od komunikatu 
Szczec. OZ PN, na mocy któ
rego ob. Maciejewski został 
zdyskwalifikowany, a mimo to 
Zarząd „Związkowca" nie mo~ 

Niedociągnięcia niedzielnego spot
kania bokserskiego organizowanego 
przez Okręgowy Związek Bokserski, 
spowodowane złą pracą niektórych 
sekcji bokserskich, znalazły swój 
oddźwięk na ostatnim zebraniu za
rządu OZB.

Po przeanalizowaniu błędów po
pełnionych w związku z imprezą, 
zarząd OZB postanowił zastosować

kilka kar wychowawczych. Ze wzglę
du na to, te zawodnik stargardz
kiego Kolejarza Izydorczyk przed
łożył zarządowi pismo klubu, po
wiadamiające go o pozostaniu w 
Stargardzie na spotkanie z Lesz
nem, OZB postanowił zawiesić kie
rownika sekcji w jego obowiązkach 
do chwili wyjaśnienia tego postę
powania. Sekcję bokserską ukarano 
grzywną w wysokości 20 tys. zł, 
płatną do dnia 1O.X., pod rygorem 
zakazu rozgrywania spotkań. Spra
wę nieodpowiedniego postępowania 
przewodniczącego klubu ob. Kaczo
rowskiego przekazano do WKKF 
Ponadto postanowiono wystosować 
pisma do ZS Ogniwo 1 Związkowiec 
z prośbą o pouczenie klubćw o ko
nieczności zastosowania się do za
rządzeń OZB, gdyż kierownicy sek
cji powiadamiali kierownictwo klu
bów o trudnościach, ale ono nie 
podało ich do wiadomości OZB. W 
sprawie niewłaściwego postępowania 
ZKS Spójnia Szczecin, OZB zwró
cił się do ORKF z prośbą o wy
ciągnięcie odpowiednich wniosków.

tłtlllllłlllllllMłłłlll OGŁOSZENIA fllłlllHIHIHIIIIIMil

Morska Centrala Handlowa Przedsiębiorstwo 
Państwowe Wyodrębnione, Ekspozytura w Szcze
cinie,' przy ul. Małopolskiej 58/59, zawiadamia 
wszystkich odbiorców, że w czasie od dnia 2—7 
października br. przeprowadzać będzie spisy re
manentowe, w związku z czym towary zalegające 
w magazynach MCH i inne niezbędne, należy 
pobrać przed wyżej podanym terminem. K.1621

Obwieszczeni
Wydział Finansowy podaje do wiadomości, że 

w Szczeclnku odbędzie się licytacja następujących 
ruchomości: 1) w dniu 27 IX.195O r. o godz. 10 
przy ul. Żukowa 24 — urządzenia hotelowe z 13 
pokoi 1 restauracyjne, oszacowane na ogólną su
mę 322.800 zł, w tym 1 pianino. 2) w dniu 28 JX. 
1950 r. o godz. 11 przy ul. Stalina 51 — samochód 
osobowy DKW, oszacowany na 200.000 zł i tłoki 
samochodowe 78 szt. 78 000 zł. 3) w dniu 28.IX. 
1950 r. o godz. 10 przy ul. Żukowa 5 — samochód 
ciężarowy — 250.000 gł, szlifierka — 20.000*zl.

Licytacja rozpoczyna się od połowy ceny sza
cunkowej. Powyższe ruchomości można oglądać 
w dniu licytacji na miejscu sprzedaży.

Kierownik Wydziału Finansowego 
K.1619 (Br Wysocki)

Dyrekcja Okręgowa Poczty 1 Telekomunikacji 
zgłasza zgubienie przez Urząd Pocztowy Ustka 
świadectwa broni Nr 025872, wyd. przez Wo
jewódzki Urząd Bezpieczeństwa w Szczecinie.

K.1620

że się zdobyć na usunięcie 
ze swych szeregów i tak już 
nieuprawnionego do pracy 
sportowej człowieka, siejącego 
jedynie zamieszanie i niesnaski 
w klubie. Nie po to państwo a- 
sygrtuje miliardowe inwestycje 
na sprzęt, nie po to zakłada 
Poradnie Sportowe, aby sprzęt 
leiał w szafach, a zawodnicy 
wi.. poradniach.

Powodem awantury było nie 
stawienie się na mecz kilku za 
wodników z drużyny seniorów. 
Zarząd „Związkowca", z w/w 
Maciejewskim i Komorowskim 
postanowił, z braku graczy A- 
klasowych, zmontować napręd
ce drużynę, przez wstawienie 
do jedenastki seniorów kilku 
najlepszych z drużyny junio
rów. Wezwani juniorzy, wie
dząc, że ich drużynę czeka 
ciężki mecz w Słupsku, stanów 
czo odmówili, za co grożono 
im dyskwalifikacją, a Bardy- 
dze zagrożono pozbawieniem 
pracy zatoodowej. Chcąc do
brze zakończyć tak „sportowo

Po raz pierwszy w Szczecinie
na 40-tu szachownicach...

Okręgowy Związek Szachowy w 
Szczecinie organizuje w dniu 30 
bm. o godz. 17-tej slmultan sza
chowy mistrza ŁUCZYNOWICZA 
na 40-tu szachownicach. Impreza 
ta odbędzie się w świetlicy PPK 
„Ruch" przy PI. Hołdu Pruskiego 
1 będzie trwała około 4-ch godzin. 

i pracowicie" spędzony dzień, 
„DZIAŁACZE" odesłali przy
gotowany dla juniorów samo
chód. Gdy juniorzy, wiedząc, że 
walkower pogrzebie ich szan
se na zdobycie czołowego miej
sca w tabeli, postanowili je
chać za własne pieniądze, od- 
idówiono im udzielenia sprzętu 
piłkarskiego, mówiąc: JEŚLI 
NIE CHCECIE 'GRAĆ W 
DRUŻVNIE SENIORÓW, TO 
NIE POJEDZIEC1E NIG
DZIE".
Obecnie, gdy PZPN chcąc pod 

nieść poziom naszego piłkarstwa 
organizuje obozy dla piłkarzy, 
oraz sprowadza do Polski za
granicznych trenerów, gdy ro
bimy wszystko, by nasz sport 
piłkarski podnieść na zcyższy 
poziom, podobne fakty nie po
winny mieć miejsca.

Przejście do innego klubu, 
czy zrzeszenia sportowego, jak 
to postanowili rozżaleni junio
rzy „Związkowca" nie rozwią
zuje wcale sprawy. Trzeba 
zmienić zarząd „Związkowca", 
a wtedy na pewno wyżej opi
sane fakty się nic powtórzą i 
sport koszaliński wejdzie na
reszcie na właściwą drogę roz
woju. (F).

Na „Turniej Wybrzeża" w teni
sie stołowym, który odbędzie się 
l.X.br. w sali ZS Gwardii, do dnia 
dzisiejszego ■wpłynęły 42 zgłoszenia 
najlepszych rakiet Polski. Między 
innymi startować będzie mistrz 
Polski PATYNSKI.

Tragiczny zgon 
Alfreda Smoczyka

We wtorek, 26 bm. ba
wiący na urlopie w Kąko. 
lewie pod Lesznem Wielko 
polskim, wielokrotny mistrz 
Polski na żużlu — Alfred 
Smoczyk zginął śmiercią 
tragiczną, jadąc w godzi, 
nach wieczornych na mo
tocyklu drogą z Kąkole- 
wa do Leszna.

Smoczyk, wraz z jadą, 
cym z nim znanym raidow 
cem Kuśmirkiem, podczas 
mijania samochodu ciężą 
rowego wpadli na drzewo. 
Smoczyk zmarł w drodze 
do szpitala, a Kuśmirek 
jest ranny.

Zgłoszenia kandydatów przyjmu 
ją kierownicy sekcji szachowych 
oraz Komitet organizacyjny na 
kwadrans przed rozpoczęciem za
wodów.

Zamiast wpisowego uczestnicy 
turnieju złożą dobrowolne datki 
na odbudowę stolicy. Impreza ta 
jest pierwszą tego rodzaju na na
szym terenie. TOM

Wzorem hitlerowskich 
morderców
O zbrodniach 
amerykańskich 

cc/ Korę/
„To piękny widok dla moioh 

starych oczu" — oświadczył, 
jak podaje agencja Reutera, 
gen. Mac Arthur na widok ctte 
rech trupów żołnierzy koreań- 
skich.

„Dobra robota" — powie
dział w 1943 roku Himmler, 
przeglądając id Oświęcimiu eta 
tystyki ofiar pieców kremato- 
ryjnych.

Dziennik amerykański >,Phi~ 
ladelphia Inąuiror" zamieścił 
korespondencję z Korei, w któ 
rej czytamy: „Amerykanie 
czują się na Korei tak, jak za
pewne czuli się hitlerowcy w 
krajach, które okupowali".

Fakty przytoczone w rapor
cie Koreańskiej Komisji Śled
czej o zbrodniach amerykań
skich w Korei w pełni potwier
dzają słuszność oceny amery
kańskiego dziennikarza. Ter
rorystyczne naloty na miasta 
i wsie. Tysiące domów miesz- 

j kalnych w gruzach. Z setek 
szpitali i szkól pozostały dymią 
cs zgliszcza. Ostrzeliwanie lo- 

' dzi rybackich. Ostrzeliwanie 
ludności cywilnej z karabinów 
maszynowych. Amerykańscy 
lotnicy pozazdrościli laurów 
swym hitlerowskim poprzedni
kom. Ci gangsterzy prześcig
nęli nawet swych mistrzów.

W ciągu zaledwie 6 dni w 
jednym tylko mieście Suwon. 
1146 patriotów koreańskich zos 
tało rozstrzelanych.

„300 tysięcy' Koreańczyków 
znajduje się w agonii", — pi
sał korespondent dziennika 
francuskiego, „Le Monde", Fa 
vrel — opisując pewien obóz 
koncentracyjny w Korei Polud 
niowej. „Nie ma w słowniku 
ludzkim wyrazów na określenie 
tego, co widziałem. Istniał Bu- 
chenwald i Dachau. To, co obec 
nie widziałem, jest jeszcze gor 
sze — jest to prawdziwe piek
ło! Martwi leżą obok jeszcze 
żywych. Dzieci o wyglądzie 
szkieletów u piersi matek, nę
kanych przez głód, gorączkę i 
zimno. Nad obozem unosi się 
straszliwe słowo—CHOLERA. 
Tysiące Koreańczyków piły 
zgniłą wodę z ryżowych pól < 
żuły trawę. Widziałem, jak za 
marzali nadzy podczas mroź
nych nocy, jak płakali i wyli, 
niczern obłąkańcy". Mac Art
hur natychmiast po ukazaniu 
się tej wstrząsającej relacji 
kazał Farrelowi opuścić Koreę. 
Zbrodniarze boją się świadków 
swych zbrodni.

Hitlerowcy oczyszczali okoli
ce obozów koncentracyjnych z 
ludności. Ich amerykańskich na 
stępców ogarnia wściekłość, gdy 
świat dowiaduje się o ich be
stialstwach w Korei.

Hitler, Goering, Goebbels są 
dzili, że obozy śmierci, że ma
sowe rozstrzeliwania ludności 
cywilnej, to droga prowadzą
ca do zwycięstwa. To samo są
dzą widocznie imperialiści, ame 
rykańscy mimo lekcji historii. 
Waszyngtońscy zbrodniarze ma 
ją krótką pamięć. tr.

Na stadionie WP rozpoczęły się drużynowe mistrzo
stwa Polski w lekkoatletyce.

Na zdj.: fragment biegu na 1000 m.

0 WŁAŚCIWĄ DROGĘ ROZWOJU SPORTU KOSZALIŃSKIEGO

OZB n e będzie pobłażał
złej działalności sekcji


